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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
.wyraz. N ajm niej 1 zł.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070 Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.
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P renum erata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2 .00  _
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 6-5.070
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Sowiety podburzają Gdańsk przeciw Polsce.
Rewelacje dziennika francuskiego.

2-77; 
tel. 16.

PARYŻ, 27. 5. W ybitny dziennikarz 
francuski, Saint Briee, publikuje w, 
„Juurnalu" sensacyjne wiadomości o 
udziale Sowietów w kierow aniu zamie­
szkami nacjonalistycznem i w Gdań­
sku. Saint Briee twierdzi, że akcje te  
postanowiono na posiedzeniu „Politbiu- 
ra “ dnia 12 m aja. W posiedzeniu brali 
udział K restinskij i K aiaehan  z ram ie 
n ia spraw  zagranicznych, Woroszyłow 
3 Tuekaezewskij z ram ienia kom isarja- 
.hi wojny, Grinko z ram ienia kom isarja 
tu  finansów, reprezentanci I I I  między­
narodówki oram delegat komunistów 
niemieckich Maks GeU.

Woroszyłow tłumaczył, dlaczego So. 
wietom potrzebne są aw antury  na za­
chodzie, a przedewszystkiem wywoła­
nie zatargu zbrojnego jniędtzy Polską 
a Niemcami.

Aby to osiągnąć, trzeba wykorzy­
stać bojowe nastroje a rm ji niemieckiej

WALKA Z PRZEM YTNIKAM I POD 
CZĘSTOCHOWA

CZĘSTOCHOWA, 27. 5. (PAT). W 
ć-y-z środy na czwartek pod wsią S ta­

ny straż graniczna napotkała grupę 
‘"przemytników, powracających z prze. 
m ytu z Niemiec. Przem ytnicy nie u 
słuchali wezwania straży  i rozbiegli 
eią S trażnicy dali za uciekającymi 
kilka siza łó w , przyczem j adua z kul 
dosięgła 20--letniego Stanisław a Dro- 
zynski-'fo, raniąc go śmiertelnie.

Następnej nocy na tym  samym od - 
eiuku granicznym w czasie nielegalne­
go przekraczania granicy zastrzelony 
zt stał przez straż graniczną za-wodowy 
przemy m iik  24-letni S fan ish  v Antes, 
zamieszkały we wsi Kamieńsito.

i wywołać akcje rewolucyjną w Gdań­
sku. „Politbiuro“ wyasygnowało na ten 
cel pół m ilj ona marek.

Saint Briee pisze, że Sowiety przyo­

biecały komunistom gdańskim pokaź­
ne zapasy zboża na wypadek, gdyby 
Polska w strzym ała przywóz żywności 
do Gdańska.

MARSZ PIŁSUD SKI U PREZYDEN- 
TA RZPL1TEJ.

WARSZAWA, 27. 5. (wł.) Prezydent 
Bzplitej przyjął dziś na dwugodzinnej 
audiencji m arszałka Piłsudskiego, a 
którym omówił sprawy polityczne i o. 
siat nie posunięcia oszczędnościowa rzą-. 
du.

ROCZNE URLOPY URZĘDNICZE 
W RUMUN J I .

BUKARESZT, 27. 5. (PAT). Celem 
jpsiągnięcia oszczędności w wydatkach 
personalnych rząd rum uński wprowa­
dził dobrowolne urlopy roczne dla 
wszystkich funkcjonariuszy państwo­
wych. Podczas takich urlopów pracow­
nicy państwowi otrzymywać będą 50 
procent swych poborów.
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BYŁY M INISTER FAŁSZOWAŁ 

BILANS.
PARYŻ, 27. 5. Były m inister finan­

sów Francois M arsall oskarżony jest o 
to, że z jego wiedzą towarzystwo „Elec- 
trccables“ ogłosiło fałszywy bilans i 
wy płaciło fikcyjną dywidendę. F ra n ­
cois M arsall jest prezesem rady adm i­
nistracyjnej tego towarzystwa.

Ś. t  P-

Tadeusz Olszewski
STUDENT POLITECHNIKI W ARSZAW SKIEJ.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie w dniu 
22 m aja 1932 r„ przeżywszy la t 23.

Przewiezienie i pochowanie drogich nam  zwłok nastąpiło w 
dniu 25 m aja 1932 r. w grobowca rodzinnym w Chomętowie, ziemi 
kieleckiej.

O czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych n ieu tu ­
lona w smutku

R O D Z I N A .

F. CURIE - SKŁODOWSKA W WAR­
SZAWIE.

WARSZAWA, 27. 5. (wł.) Dziś wie­
czorem przybyła do W arszawy p. Mar ja  
Curie - Skłodowska, powitana na dwor 
ca przez grono uczonych.

Ś. f  p.

Józe f  Czajkowski
Członek Związku Majstrów Fabrycznych w Sosnowcu, b. maj­
ster Huty Bankowej, człowiek zacny i prawego charakteru, 
rozstał się z tym światem dnia 25 b. m, przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się z kościoła w Dąbrowie Górniczej 
na cmentarz miejscowy w sobotę 28 bm. o godz. 4 popołudniu. 

Cześć Jogo pamięci! 
Stroskanej rodzinie składamy nasze współczucie

ZWIĄZEK MAJSTRÓW FABRYCZNYCH 
Rzpłitej Polskiej 

Oddział w Sosnowcu.

IBI

ZGON POSŁA MARYLSKIEGO.
WARSZAWA, 27. 5. (PAT). Dziś w 

nocy zmarł w Warszawie śp. Antoni 
Marylski, fc. poseł do sejmu stronnictwa 
narodów ego.
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OSZALAŁA POLKA SIR ZELA  

W KOŚCIELE.

PARYŻ, 27. 5. (PAT). Dziś rano w, 
Lyonie, ogarnięta nagłym -’zaiem m i. 

■ stycznym S3—letn ia  polka, W anda Wal- 
kurowaka, należąca do m isji katolie—. 
kicj w targnęła do nawy kościoła Odku­
pienia i dała 6 strzałów, nic trafiając 
na szczęście nikogo z obecnych na mszy 
w kościele. Uprzedzeni przez miejsco­
wego proboszcz poiicjanci pizvoiegli w 
pośpiechu do opustoszałej świątyni. — 
W ulkurowska skierowała p rze;' a- aim 
r. wolwei, w którym jednali nic było 
już kuli. Jeden z policjantów wystrzn. 
!ił w powietrze na postrach. Szalona, 
którą po długich usiłowaniach udali 
się obezwładnić, umieszczono, zo-biuie 
.w zakładzie dla umysłowo ch irych.

Wojenna marynarka Niemiec oddaje się usługi Hitlerowi
BERLIN, 27. 5. Do niemieckiego por 

tu wojennego w W ilhelmshaven przy 
był wczoraj Adolf H itler.

H itler przybył w galowym mundu-

Zebrana na pokładzie krążownika 
„Koln" załoga przybrana była w m un­
dury galowe.

Kiedy H itler wstąpił na pokład tor 
pedowca, orkiestra odegrała hym cesar

Rada ministrów uchwaliła obniżenie płac 
urzędnikom publicznym.

DYM ISJA RZĄDU BRuNINGA 
W PONIEDZI AŁEK?

BERLIN, 27. 5. Zapowiedziana, na 
niedzielę konferencja między prezyden 
tern' H indenburgiem  i kanclerzem Brii- 
mngim jest tem atem  najsprzeczniej 
szych komentarzy. Liczą, się z możliwo 
5'iią dymisj, gabinetu, k tóra t n stąpić 
ma w poniedziałek.

P rasa  socjalistyczna i centrowa in­
formuje o zakulisowych manewrach 
kół prawicowych przeciw Briiningo- 
wL

WARSZAWA, 27. 5. (wł.) Dziś odby­
ło się posiedzenie rady  m inistrów, któ­
re trwało pięć godzin Na posiedzeniu 
tern wj słuchano refera tu  o oszczędno­
ści w związku z kurczącemi się wpły­
wami skarbowemi.

Po dyskusji rada m inistrów posta­
nowiła wydać rozporządzenie o obniż­
ce płac pracownikom publicznym. O- 
bniżka ta wynosić będzie 10 proc. i dot­

knie urzędników państwowego banku 
loinego, pocztowej kasy oszczędności i 
powszechnego -zakładu ubezpieczeń wza 
jemnych.

C/bniżka ta  dotyczy tylko irowineji.
Na posiedzeniu tern uchwalono prze 

nieść departam ent służby zdrowia z mi 
n isterjum  spraw wewnętrznych do mi 
riisterjum pracy, co spowoduje zmianę 
statutową tych m inisterjów.

Jeden związek połączy 600 tys. pracowników
umysłowych.

WARSZAWA, 27. 5. (wł.) Pod prze­
wodnictwem prezesa Minko ivskiego roz 
poczęło się dziś wieczorem posiedzenie 
komisji porozumiewawczej związków 
urzędników państwowych, samorządo­
wych i prywatnych.

posiedzenie to ma na celu unifika­

cję wszystkich związków i obronę za. 
grożonyth interesów pracowniczych.

Późnym wieczorem rozpoczęła się dy 
pkusja nad statutem , który ma połączyć 
608 tysięcy pracowników umysłowych 
w jeden wspólny związek.

Dyskusja przeciągnęła się do nocy.

ski, którego H itler wysłuchał stojąc i 
salutując. Następnie przeszedł przed 
frontem  m arynarzy.

Dokonawszy przeglądu, H itler zwie 
dzil cały okręt.

Odchodzącego wodza „socjalistów 
narodowych" kpt. Schroder pożegnał 
przemówieniem, w którem oświadczył, 
że wyraża sentym enty całej m arynar­
ki wojennej Niemiec, k tćra  jest w każ­
dej chwili do rozporządzenia zbawcy 
Germanji.

W izyta H itlera na pokładzie torpe­
dowca. „Koln" wywołała w całych Niem 
czech olbrzymie wrażenie.

P rasa socjaldemokratyczna twierdzi, 
że obecny wybryk H itlera przechodzi 
wszystko, co można sobie było wyobra 
zie

DOLAR SPADA.
Akcje zniżkowały o 10 proc.

NOWY JORK, 27. 5. Na giełdzie no­
wojorskiej zaznaczył się dzisiaj w dal­
szym ciągu spadek dolara, akcyj i obli 
gacyj. Krótko po otwarciu giełdy ak­
cje spadły o 10 procent.

W dalszym ciągu obserwuje się zna 
czny wywóz złota. W ciągu dnia wczo­
rajszego do F ran c ji i Szw ajcarji od­
płynęły ładunki złota, przekraczającą 
20 mil jonów dolarów.
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MiSJonowa afera 
a la Kwinto.

DWAJ HRABIOW IE OSZUKANI NA 
t; MILIONÓW ZŁOTYCH.

WARSZAWA, 27. 5 Głośna afera 
lumluęra K winty blednie wobec histo­
r ii (Iwncli znanych pizem ysłowców i 
kupców drzewnych, koaicentrująeyeh 
w swych rakach ogromne kapitały.

Su to bracia W ładysław i Mojżesz 
Mełupowie. Przeciw nim  Wystąpili do 
u rządu prokuratorskiego hr. Dominik 
Potocki i  hr. Plater, którzy wedle 
brzmienia skargi padli ofiarą olbrzy­
miego oszustwa na sumą 6 mil,i on ów 
złotych.

Hr. Dominik Potocki i hr. Plater 
traktowali z Mełupami o kupno w iel­
kiego majątku ziemskiego na Kresach. 
W toku tranzakeji okazało sią, że Me- 
łupowie mogą dać kontrahentom je­
szcze lepszy interes, sprzedając im cal 
kowity portfel akcyj spółki akcyjnej 
Ludwipol, istotnie bardzo bogatej, po­
siadającej ogromne składy i własne 
nieruchomości.

Odstąpiono więc od kupna majątku, 
a przerzucono się na tranzakcję z „Lu- 
dwipolem".

Z umówionej ceny sprzedaży 6 rniljo 
nów złotych hr. Potocki i hr. Plater 
wpłacili Mełupom 1.200.1)00, na resztę 
zaś w ystaw ili .weksle ze swojem i pod­
pisami.

Następnie okazało się, iż akcje nie 
są jeszcze zarejestrowane i stanowią 
nową emisję. Stare natomiast, akcje, 
przedstawiające w łaściwą wartość, Me- 
łupowie sprzedali komu innemu.

Przy tej niezwykłej tranzakeji uczy 
piano szereg mistrzowskich posunięć, 
jak np. zwołanie wielkiego zebrania, 
które powzięło uchwalę protokularną 
korzystną dla hr. Potockiego i hr- P la­
teru, a następnie w parę godzin póź­
niej urządzenie nowego zebrania, któ­
re poprzednią uehwałę uchyliło. Oczy­
wiście kontrahenci m ieli przedstawio­
ny protokuł tylko pierwszego zebrania, 
kie łupo wie dowodzili, iz muszą akcję 
sprzedać ze stratą, nie mogą się -bowiem 
ze sobą pogodzić i żyją w wiecznej wa­
śni.

W tym celu aranżowali między sobą 
bójki. Pierwszy uderzył drugiego, w 
kaueelarji adwokackiej, to znów gdzie 
indziej w m iejscu pubiiezuem drugi 
strzelał do pierwszego, oczywiście mie­
rząc w górę. Ustalono wszakże, iż po­
za temi „występami" żyli w najlepszej' 
komitywie i prowadzili wspólnie inte­
resy.

Na skutek wniesionej skargi, zawie­
rającej istotnie poważne przeciw Me- 
łnpom dowody obu przemysłowców z 
miejsca aresztowano.

Sprawa Mełupów wywołała prawdzi 
wy popłoch wi sferach kupieckich i prze 
myślowych.

, I ROł NI ST VO

KOZA GITÓW ANI i HŁOPI PALĄ 
PLEBANIE 1 DWORY w HISZPANII

MADRYT, 27.5. Zaburzenia wewnę­
trzne w H iszpanji przybierają coraz 
groźniejszy charakter. Po wykryciu w 
Sewilli ogromnych przygotowań anar­
chistycznych, mających na oelu obale­
nie rządu republiki, znaleziono rów­
nież w7 Madrycie, w Andaluzji i K ata­
lon j i wielką ilość broni i bomb.

Najgroźniej przedstawia się gene­
ralny strajk robotników rolnych, połą 
czony z rewolucyjnym  ruchem chłop­
skim. W kilkunastu miejscowościach 
chłopi ruszyli na plebanje i dwęry i 
zniszczyli je, pomimo ochrony polieyj- 
ntj. W Moron de la Fr on tera chłopi
podpalili dwór oraz zabudowania go­
spodarcze, pilnując (.rzez czas pożaru, 
by wszystko spaliło się doszczętnie.

p ,  g y .  g fc ,s a ,B a t.

-------------  F A R B Y  --------------
pokost szybkoschuący, lakiery i pen- 
dzle po cenach najniższych poleea 

SKŁAD APTECZNY
------------ S.. M O N E T A ---------------
DĄBROWĄ - GÓRNICZA, ul. SOBIE.

SKIER O 2J

Przemysł i rolnictw© wiodą mię­
dzy sobą nam iętny spór o kierunek 
polityki gospodarczej państwa. 
Przemyśl dąży do tanich środków 
żywnościowych, a więc do taniego 
chicha, taniego mięsa i nabiału, 
gdyż tanie artykuły  żywnościowe 
zmniejszają koszty utrzym ania w 
mieście, co prowadzi do taniej ro­
bocizny. P rzy niskich cenach a rty ­
kułów7 spożywczych przemysł może 
tanio opłacać prace robotnika. Jed ­
nocześnie przemysł pragnie artyku­
ły swe sprzedawać w kraju  po ce­
nach najwyższych, aby w ten spo­
sób pokrywać ewentualne straty  na 
wywozie wyrobów przemysłowych, 
które zagranicą ze względów kon­
kurencyjnych sprzedawać chce po 
niskich cenach. Najdonioślejszym 
celem przemysłu jest skartelizowa- 
nie, czyli połączenie się przedsię­
biorstw' w ścisłe związki, aby usta­
lać ceny sprzedażne, oczywiście, 
stosunkowo wysokie wewnątrz kro­
ju. Po tej linji do wielu już lat 
idzie polski przemysł i ceny wyro­
bów7 przemysłowych utrzym uje na 
■wysokim poziomie, nie obniżając 
ich, nawet w7 obecnym okresie kry­
zysowym.

Tego rodzaju polityka w kraju 
o przeważającej ludności rolniczej 
nie prowadzi jednak do dobrobytu 
ani przemysłu, ani całego kraju. 
Rolnik pozbawiony dochodów7 nie ma 
dostatecznej ilości pieniędzy na za­
kupywanie wyrobów przemysło­
wych. Rolnictwo więc żąda wyso­
kich cen za swe artyku ły  a jedno­
cześnie niskich cen wyrobów prze­
mysłowych, twierdząc, że wówczas 
siła kupna mimika, który posiada 
stały dochód ze swej pracy, rozsze­
rzy zbyt -wyrobów7 przemysłowych 
w kraju, na  ezean zarobi i przemysł 
j robotnik. Ludność miejska wuęe 
przy dużej produkcji przemysłowej 
będzie w7 stanie płacić w7yższe ceny 
za artykuły  żywności ©-we.

Przebieg wydarzeń w7 życiu go- 
spodarczem wskazuje, że raczej ra­
cję ma w swych dowodzeniach rol­
nictwo. Obliczenia rolniczego insty­
tutu wr Puławach wskazują, że jeśli 
rołnidw o otrzym uje za swe pro­
dukty opłacalne ceny, to zakupuje 
towarów7 na sumę 5 mil ja r  tło w rocz­
nie. Natomiast, gdy nie otrzym uje 
cen opłacalnych, zakupy rolnictwa 
obniżają się aż do 1 m iljarda rocz­
nie. W ynika z tego że opłacalność 
pracy rodnika w7 Polsce decyduje 
niemal o obrotach handlowych na­
szego przemysłu. W ieś polska sta­
nowi olbrzymi .rynek zbytu, skła­
dający się z blisko 2? mil jonów7 na­
bywców, Zwłaszcza więc w7 obecnym 
okresie, kiedy produkcja przemy­
słu zmalała tak  bardzo, że coraz 
częściej mówi się o zamykaniu wiel­
kich zakładów fabrycznych, kiedy 
bezrobocie stale w zrasta, podniesie­
nie opłacalności pracy7 rolnika przez 
podwyższenie cen płodów rolnych 
przy jednoczesnym obniżeniu cen 
wyrobów przemysłowych jest ko­
niecznością gospodarczą nietylko 
całego kraju, ale i przemysłu.

Interes w łasny przemysłowców, 
którego bronią oni zawzięcie przez 
utrzym ywanie wysokich a niezmie- 
rianych  praw ie cen, wymaga od 
nich obniżenia cen wyrobów prze­
mysłowych, Rząd poszedł po tei

lin ji, żądając od przemysłu wielkie­
go zniżki cen. Dotychczas tylko hu t­
nictwo żelazne obniżyło eeny o 
10 proc. Inne przemysły wielkie, 
jak  węglowy, naftowy, metalowy 
i t. d. cen nie obniżyły.

Nadeszła obecnie chwila, w któ­
rej zniżka cen wyrobów przemysło­
wych musi stać się faktem -dokona­
nymi. Zniżka ta  jednak zależna jest 
w dużym stopniu od samych rolni­
ków. Zorganizowane bowiem rolnic­
two powinno wielkim głosem doma­
gać się wprowadzenia tej zniżki i 
wszędzie przy zakupach wyrobów 
przemysłowych żąda? tańszych cen. 
W  ten sposób usunie się tę wielką 
różnicę między cenami otrzymywa- 
nemi przez rolników za produkty 
rolne, a płaconemi przez nich za ar­
tykuły przemysłowe. Przemysł włó­
kienniczy dowiódł praktycznie, że 
zniżka cen nawet dość znaczna pro­

wadzi do zwiększonych obrotów7, a 
więc do utrzym ania w ruchu przed­
siębiorstw. Po obniżeniu bowiem 
cen materjałów  włókienniczych, 
sprzedaż ich w7 całym, kraju  zarów­
no na w7si, jak  i w  mieście tak gwai 
towmie wzrosła, że z pośród wszy­
stkich większych przemysłów7 pol­
skich jedynie tylko przemysł włó­
kienniczy pracował całkowicie w 
roku zeszłym.

W prawdzie zniżka cen maferja- 
łów włókienniczych wypłynęła nie 
z dobrej woli przemysłowców, lecz 
na skutek ogromnej zniżki cen su­
rowca, a więc bawełny i wełny, nie­
mniej jednak sam fak t powiększe­
nia sprzedaży, a wiec i produkcji 
j o zniżce cen, wskazuje prostą dro­
gę dla naszego przemysłu, po któ­
rej powinien iść, aby zabezpieczać 
swe zakłady przed zamknięciem.

Aleksander Zaleski.

Między konkurentami.
KORFANTY I P. MAR JAN  DĄBROWSKI,

Polemika, jak a  się ostatnio toczy bretwskiego^ przytacza^ w yjątki 
na łamach „Ilustrowanego K ur jera  
Codziennego" i „Polenji", pomiędzy 
M arjanem Dąbrowskim, wydawcą 
„I.K.C.“ a K orfantym , właścicielem 
„Polonji" coraz bardziej odkrywa 
właściwe oblicza i „działalność44 
tych dwueh „tuzów44 publicystyki 
polskiej.

Ja k  to ostatnio donosiliśmy,
„II. K urj. Codz." w obszernym a r­
tykule scharakteryzował wartość 
moralną Korfantego. W  onegdaj- 
szym zaś numerze ..Polonja" stara  
się oczyścić z zarzutów, postawio­
nych jej właścicielowi, a jedno­
cześnie stwierdza, że ,.I.K .C.44. usi­
łując wykręcić, się wobec opinji pu­
blicznej, dowodził, iż w p ertrak ta­
cjach z wielkim przemysłem ślą­
skim chodziło wyłącznie o ogłosze­
nia. Zbieraniem ogłoszeń, powiada 
„I.K.C.44, zajm ują się akwizytorzy, 
którzy nic z wydawnictwem nie ma 
ją  wspólnego. Zapytujem y wobec 
tego — pisze „Polonja“ — czy 
p. Mieczysław Dobija jest akwizy­
torem, czy .też kierownikiem i współ 
właścicielem „T.K.C.44 Bo przecież, 
jak  rozprawa sądowa wykazała, p.
Mieczysław Dobija prowadził oso­
biście z sen. Przybylskim, jako dy­
rektorem związku górniczo-hutni­
czego, pertraktacje, spotykając się 
z nim specjalnie w7 tym celu w Ka­
towicach i w7 Zakopanem.

Następnie „Polonja". poruszając 
„patrjotyezne" stanowisko p. Dą-

artyknłu  „LK.łPJ4 s dnia 28 łipca 
1914 r., w którym to artykule 
p. Dąbrow ski składa ślubowanie na 
wierność najjaśniejszemu panu 
Franciszkowi Józefowi.

A wreszcie „Polonja" pisze: 
„Stwierdzamy, że za czasów dni 

giego rządu Wincentego Witosa 
zgłosił się do prem jera wydawca 
„I.K.C." p. poseł Dąbrowski i za­
proponował mu oddanie pisma do 
dyspozycji rządu wzamian za b. 
poważną sumę,

Prem jer Witos zakomunikował 
o 1em telefonicznie ówczesnemu mi­
nistrowi skarbu p. Kucharskiemu, 
który7 kategorycznie odrzucił propo­
zycje p. Dąbrowskiego. Zaraz po 
tern ukazały się w „I.K.C." ataki na 
p K ucharski ego.

Widzimy więc stałość godną po­
dziwu w doborze środków i n rei od".

Oto opinja p. Korfantego o 
swym konkurencie p. Dąbrowskim, 

Te szczegóły7 i szczególiki za ku­
lisowych mach erek wydawnictw
.,11. K urj. Cods." i „Połonji44 ujrza­
ły  światło dzienne tylko dzięki wal­
ce konkurencyjnej tych pism. Oby­
dw a bowiem chciały czerpać subsy- 
dja z jednego kory ta  - -  z kasy7 wiel- 
kiego przemysłu śląskiego.

Srodze poparzył sobie. łapy 
p. Dąbrowski. Nft przyszłość jednak 
niechaj wie, że do kas „Berg- und 
H uttenvereinu44 mn dostęp tylko 
p. Korfanty7...

Zgon prezesa sądu apelacyjnego 
ś. p. Feliksa Dutkiewicza.

W ARSZAWA. 27. 5. (PAT) Po k il­
kudniowej chorobie zmarł w szpitalu  
imienia Józefa Piłsuds kiego ś. p. F e­
liks Dutkiewicz, prezes sadu apelacyj­
nego w Warszawie, b. kierownik m ini- 
sterjum sprawiedliwości. Pogrzeb od­
będzie sóe jutro o godz. .10.0 z kościoła 
Karola Boromeusza na Powązki.

Śp. Feliks Dutkiewicz urodzit sic 
w roku 1872. W czasie studjów uniwer­

syteckich za udział w słynnej uroczys1* 
śc i K ilińskiego został przez władze ro 
syjskie w ysłany na Sy berje na prze­
ciąg 4 lat.

W  gabinecie prof. Bartla zm arł?  
został powołany na stanowisko kiero­
wnika m inisterjum  sprawiedliwości, 
ostatnio zmarły pełni! funkcje prezesa 
sądu apelacyjnego w Warszawie.

Zaświadczenia dla Gorgtiłowa Sowietów.
POCHODZI ON Z KOZACKI EDO MIASTECZKA i .TEST KONT R I? E Y/OŁ U

CJ ON 1ST A-
MCA KW A, 27. a. (PAT). Agencja 

Tass donosi: „Prawda" ogłasza dtvku- 
m -nt, w którym grono obywateli m ia­
steczka kozackiego Labińskajo in. in. 
ciołka Gorgułowa, Gorelik own stwi.-r. 
uzają, sc poznali Gorgułowa takim, ju­
k i b y ł przedstawiony na fotografii jed_ 
nego *  dzienników francuskich. Miesz­
kańcy miasteczka Labińskapr, obywate­
le togo miasteczka zaznaczają jpEoy- 
Jłemr,. że Paweł Gorgułow znauy jest do­
brze całemu miasteczku ze swej dzia­

łalności kontrrewolucyjnej. Matka oon 
golow a zaświadcza własnorec/. «5«t l-'*! 
pileni, że fotogvafja zaaiie-rzczona w. 
dzienniku francuskim przedni a wi«D('a 
fsohą »-. śladami blizny na kwa; 
ści twarzy, jest istotnie portretem jG 
syna Pawła, liczącego lat 37. Powyższe 
zeznania zostały złożone w obeeuose 

i veil świadków, a dokument ao*-*liczi
świadczony przez iokałuy sowret

Dzienn ik i za m i er. ze za ją 
l-ilką dokumentu.

p r z y  tern oil-



Dzleft spółdzielczości.
Ideę specjalnego dnia propagan 

dy spółdzielczej urzeczywistnił mię 
dzyaarodowy związek spółdzielczy 
w roku 1023. W  Polsce natomiast 
pierwszy dzień spółdzielczości ob- 
eliodzono w roku 1925.

W roku bieżącym uroczystość 
dnia spółdzielczego przypada na 
dzień 5 czerwca. Na terenie Zagłę­

bia spółdzielnie, w swoim zakresie, 
przygotowują się do podkreślenia 
sw'ego udziału w wyzwoleńczym n i­
ebu spółdzielców całego świata.

Niezależnie od tego w dzień spół 
dzicłczości nadana będzie przez 
wszystkie rozgłośnie polskiego ra- 
dja w  godz. od 18 — 18.45 audycja 
z programem spółdzielczym.

OLEJ O LIW N Y '
sławny na cafy świat olej piękności

.....

Dwugodzinny protestacyjny strajk na kop. „Paryż*
w Dąbrowie.

W ZWIĄZKU Z WSTRZYMANEMI URLOPAMI ROBOTN1CZEMI.
S tra jk  trw ał 2 godziny, przyczem ro 

botnicy nie opuszczali terenu kopalni. 
Po upływie tego czasu wszyscy nor­
malnie powrócili do pracy.

Wczoraj na kopalni „Paryż“ w Dą­
browie wybuch! niespodziewanie stra jk  
robotników w związku z wstrzymaniem 
przez dyrekcje kopalni urlopów robo­
tniczych.
1000 zgórą robotników porzuciło prace i 

’ zebrało sie na placu kopalnianym, do­
m agając sie urlopów. W ybrano dolega 

która udała sie do dyrekcji kopal 
ni i przedstawiła żądania robotników.

W  odpowiedzi zarząd kopalni oświad 
czył delegatom, że sprawa ta  zostanie 
w najbliższych dniach załatwiona.

Jak  sie dowiadujemy, inspektorat 
pracy w Sosnowcu w najbliższych 
dniach przedsieweźmie odpowiednie 
kroki, któreby położyły kres samowoli 
baronów węglowych w Zagłębiu Dą- 
browskiem, którzy gwałcą ustawę i po 
wodują, niepotrzebne zupełnie wrzenie 
wśród rzesz robotniczych.

Redukcja stu robotników w fabryce „Strem“
w Strzemieszycach

Ja k  to przed kilku dniam i donosi­
liśmy, fabryka „Strem" w Strzemieszy 
each m iała zam iar zredukować 200 ro­
botników. Powodem redukcji, według 
oświadczeń dyrekcji, m iał być brak za­
mówień a następnie duże zapasy goto­
wych już m aterjałów , które leżą na 
składzie i nie m ają  nabywców. W związ 
ku  z zamierzoną redukcją robotnicy fa 
bryki zwrócili sie do inspektoratu p ra­
cy w Sosnowcu z prośbą o interwencje. 
W  dniu wczorajszym w Strzemieszy­
cach odbyła sie w tej sprawie konferen 
cja z udziałem robotników i przedsta­
wicieli fabryki pod przewodnictwem 
już. Feferm ana. Konferencja dała po­
myślne rezultaty. D yrekcja fabryki zgo 
dziła sie zostawić przy pracy 100 robo­
tników, którzy zostaną zatrudnieni 3. 
ón i w tygodni, pozostałych zaś 100 ro­
botników zostanie zredukowanych. Po- 
meważ w ub. sobotę straciło prace 80 
robotników, fabryka zredukuje jeszcze 
20 ludzi. Ogółem fabryka zatrudniać be 
Izie 140 robotników, łącznie ze specja­
listam i i rzemieślnikami wykwalifiko­
wanymi.

NOWE CENY MIĘSA WIEPRZÓW Ft-
DO 3 WĘDLIN W ZAGŁĘBIU.
Władze nadzorcze zatwierdziły, u- 

eh walone przed niedawnym czasem 
przez komisje cennikową w Sosnowcu, 
dowo ceny mięsa wieprzowego i wyro­
bów masarskich. Ceny te są następu- 
jąee: polędwica wędzona — zł. 5.60,
szynka k ra jan a  — zł. 5.00, szynka suro­
wa — zł. 1.80, baleron gotowany — zł. 
4.60, kiełbasa cytrynow a — zł. 3.80, mor 
tadeła — zł. 3.50, rolada — zł. 3.60, kieł 
basa krakowska — zł. 5.20, kiełbasa jser 
delowa — zł. 2.60, parówki — zł. 3.80. ser 
ile liv i — 7.i.  3.20, kiełbasa zwyczajna — 
2.40, kiszka pasztetowa — 2.60, boczek 
gotowany — 2.60, boczek wędzony — zł. 
5.50, salceson włoski — zł. 2.50. salce­
son szwabski — 2.50, kiszka tatarczana 
V- zł. 1.00, kiszka tatarczana lepsza —
H. 1.20, kiełbasa czarna — zł. 1.40, szina 
lec biały — zł. 2.80, szmalec szary — zł.
I.80, rozmaitości — 4.00 zł., słonina — zł. 
*.20, mięso wieprzowe — zł. 1.60, sadło 
Świeże — zł. 2.60, schab surowy — zł. 
?.30, żeberka z mięsem — zł. 1.70. eyna- 
Jry — zł. 2.00, nóżki — zł. 0.70, kości wie­
przowe — zł. 0,40.

Cenniki, zatwierdzone przez m a g i ­
strat można otrzymać w eeciiu rzeźni- 
SÓw i m asarzy przy ul. 1 m aja 14 w So 
piowcu. Ceny powyższe obowiązują od 
wczoraj na całym terenie Zagłębia Dą­
browskiego.

W edług zapewnień dyrekcji fabry­
ki, w pierwszych dniach września zre­
dukowani obecnie robotnicy przyjęci 
zostaną z powrotem do pracy.

Olej oliwny chroni cerę—zachowuje jej młodość ’ 
i piękność. Czy można jednak użyć do wyrobu 
mydła tyle oleju oliwnego, by mydło to nabrało 
wartości kosmetycznych ? Palmolive odpowiada:
— tak! i przedstawia obok naocznie, jaka ilość 
oleju oliwnego zużyta zostaje do wyrobu jednego 
tylko kawałka mydła Palmolive. Dalszymi skład­
nikami są oleje palm i orzechów kokosowych. 
Trzy te oleje mięsza się z sobą według recepty, 
stanowiącej naszą ścisłą tajemnicę.

Przeszło 20000 specjalistów kosmetyki cąłego 
świata poleca od szeregu lat mydło Palmolive. 
Niech Pani usłucha ich rady i używa również 
mydła Palmolive dla dobra Swej urody.
Prawdziwe mydło Palmolive sprzedawane jest tylko w zielonem 
opakowaniu z  czarną oposką i złotym napisem Palmolive.

Tajemnicze zabójstwo w Kalisiu 
pod Wolbromiem.

STRZAŁ PRZEZ OKNO. — DWIE OFIARY NIEZNANEGO ZŁOCZYŃCY.

K R O N I K A .
Po północy w dniu wczorajszym nie- 

w ykryty narazie złoczyńca strzelił 
przez okno do 60-letniego gospodarza 
wsi Kaliś, gm iny Dłużec, Józefa Bar­
czyka, kładąc go trupem na miejscu. 
Śmiertelny strzał pad! przez otwarte 
okno wówczas, kiedy Barczyk żegnał 
krewnych Stanisława i Andrzeja braci 
Barczyków i starającego się o rękę je­
go córki, Heleny, Stanisława Pielkę, 
wszystkich z Gołczo wic.

K ula ponadto zran_la w reke i pierś 
córkę zabitego, 17-letnią Helene W 
czasie wypadku wszyscy byli przestra­

szeni, że narazie nie można ustalić, 
czy padły dwa strzały, czy tylko jeden, 
od którego padł s ta ry  Barczyk i zosta­
ła ranną jego córka.

Sprawcy n ik t nie widział, gdyż świad 
kowie tego tragicznego wypadku bali 
się wysunąć głowy z mieszkania. R an­
na H elena Barczykówua przywieziona 
została do szpitala olkuskiego, życiu 
je j jednak niebezpieczeństwo nie za­
graża.

Ogólnie przypuszczają, że zabójstwo 
to popełnione jest na tle zemsty o ma­
jątek.

Maj.
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Sobota

Dziś: Wilhelma 
Jutro: Maksymiljana 
Wschód słońca: 3.44 
Zachód słońca: 7 39

Święto sportowe komitetów PW. i WF.
w Zagłębiu.

W sak starostwa w Będziuie odbyła 
się konferencja porozumiewawcza ko­
mitetów wychowania fizycznego i pizy- 
sposobienia wojskowego powiatu będziń 
skiego.

Na konferencji omawiana była spra_ 
wa urządzenia powiatowego święta P. 
W. i W. F. Po krótkiej dyskusji posta­
nowiono, że uroczystość odbędzie sie w

czerwcu na stadjonie w Dąbrowie.
Program  święta zostanio szczegółowo 

opracowany przez specjalną komisję 
organizacyjną, która zostanie w najbliż­
szych dniach powołana do życia.

Jak  sie dowiadujemy, legoroezne 
święto PW . i WF. będzie szeroką pro_ 
pagandą dla wszystkich dziedzin spor­
tu.

U k rę c ił głowę św. Jana.
DROGOCENNA P A M I Ą T K A  ZNISZCZONA PRZEZ W  AR JA T  A.
W  nocy, około godz. 2-ej na rogu 

ulicy K ieleckiej i M alagoskiej w 
Jędrzejow ie, nieznany spraw ca w yr 
wal figurę  św. Ja n a , pochodzącą z 
I2-go wieku, k tó ra  znajdow ała się 
w  ścianie domu H enryka  W ilczyń­
skiego.

F ig u ra  rzeźbiona by ła  m isternie 
w drzewie szlachetnego gatunku  i 
p rzedstaw iała  niezw ykle cenną w ar 
tość historyczną. W  czasie poszuki­
wania odnaleziono ją  na  ulicy Ma­
lagoskiej z utrąconą głową.

Tej sam ej nocy barbarzyńca na 
szosie Jędrzejów  — Kielce, połamał 
37 sztuk drzew ek przydrożnych, 
przyczem  na  jednym  z palików  do 
którego było przyw iązane drzewko, 
umieścił ołówkiem n a p is : „Wolność 
równość i b ra te rs tw o1.

Tejże nocy n a  rynku  w Jęd rze­
jowie przed sklepem  M ichała Chmie 
łarza pow yryw ano z klombów kw ia 
ty  doiniczkowe i rozrzucono je  na 
chodnikach. Pow iadom iona o w y­
padkach policja  wszczęła energiczne 
śledztwo, k tó re  ustaliło, że spraw cą 
powyższych czynów był umyslowo- 
chory W ojciech P oskuta, zam. w 
Jędrzejow ie.

K ry tycznej nocy P osku ta  upil 
się i przez całą noc wałęsał się po 
ulicach m iasta, w yrządzając pogrą­
żonym we śnie m ieszkańcom  znacz­
ne szkody.

Poskutę  aresztow ano; zostanie 
on poddany badaniom  lekai-skim i 
praw dopodobnie osadzony w domu 
w arjatów .

W A R S Z A W A .
Sobota, 28 maja.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegląd prasy. 11.58., Sygnał czasu a 
Warszawy. 12.10. Poranek szkolny zę 
Lwowa- 12.45. Płyty . 13.20. Kom. meteor. 
13.35. Płyty. 14.45. Piosenki. 15.05. Kom. 
gospodarczy. 15.15. Kom. straży pożar. 
15.25. Przegląd wydawnictw periodycz­
nych. 15.45. Kom. dla żeglugi i ryba­
ków. 16.10. Radjokronika. 16.30. Odczyt 
z Krakowa. 16.55 Słuchowisko dla dzie­
ci. 17.20. Koncert dla młodzieży. 18.W. 
Nabożeństwo z W ilna. 19.00 Rozmaito-, 
ści. 19.25. Książka rolnicza- 19.35. Pro­
gram  na dz. nast. 19.45. Pras. dz. radj.
20.00. „Na widnokręgu". 20.15. TransmL 
sja ze Lwowa. 20.45. Muzyka lekka. 21.55 
Feljeton pt. „Pogotowie opiekuńcze".
22.10. Utwory Chopina. 22.40. Dodatek 
do pras. dz. radj. 22.45. Kom. meteor, 
i  policyjny. 22.50. Muzyka taneczna z 
hotelu „Polonia".

W A R S Z A W A .
Niedziela, 29 maja.

9.00. Tr. mszy-polowej. 11.35. Odezyt; 
m isyjny. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Pro­
gram  na dz. bież. 12.10. Urz. kom. PIM.
12.15. Poranek symf. z Fil li. Warsz.
14.00. „Sprzęt i dosuszanie koniczyn". 
14.20. Płyty. 14.40. „Odczyt pszezelniezy" 
U -00. P łyty. 15.15. Audycja żołniersko- 
strzelecka. 15.55. Tr. z Filh. Wars/.. J6 20 
Płyty. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 16.55. 
Przemówienie związane z Obchodem 
setnej rocznicy zburzenia Żoliborza. 
17.05. P łyty . 17.15. Odczyt. 17.30. Wiad. 
przyjem ne i pożyt. 17.45. Koncert popoŁ
19.00. Rozmaitości. 19.25. P łyty. 19.40. 
P rogram  na dz. nast. 19.45. Słuchowisko
20.15. Koncert popal. 21.55. Kwadr, liter.
22.10. Utwory na altówkę i fortep. 22.40 
Urz. kom. PIM. 2245. Wiadom. sportowe
23.00. Muzyka tan. z kaw. „Georges",

K A T O W J C F  
Sobota, 28 maja.

11.45. Codz. Przegląd P rasy  Polskiej 
11.58. Sygnał czasu. 12.10. Poranek szkol 
ny ze Lwowa. 12.45. P łyty . 13.20. Kom. 
met. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl. 15.05, Kom. gosp. 15.15. 
Intermezzo muzyczne, 15.25. „Przegląd 
wyd. perjod." 15.45. Intermezzo muzyez 
ne. 16,00. Skrzynka poczt. 16.20. Inter­
mezzo muz. 16.30. Odczyt z Krakowa. 
16.55. Tr. z Warsz. 18.00. Naboż. Majowe 
z W ilna. 19.00 Rozmaitości. 19.10. Felje- 
ton sportowy. 19.25. „Egipt d a r e m  Nd u' 
19 45. Tr. z Warsz. 20.15. Tr. e Lwowa.
20.15. Tr. z Warsz. 22.45. Program  na 
dz, nast. 22.50. Muzyka taneczna.
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T EA TR  M IE JS K I W SOSNOW CU.
D ziś w  sobotę „W p u styn i i  w pu­

szczy" ukaże- się  trzykrotn ie o godz. 
10-ej rano, 12.30 i 3.30 popoł. d la ucz­
niów szkół pow szechnych. Ciekawe
przvgody N el R aw lison  i S ta sia  - ar- 
kow skiego w* A fryce, p ięknie opisane 
przez H enryka S ienkiew icza, w przerób  
ec scenicznej A ntoniego Szczerby m e 
stra c iły  n ic  ze sw ych  w alorów , in tere­
su ją  i'w zruszają, publiczność. W id ow i­
sko to. jako pedagogiczno - w ychow aw  
oze_. zalecone je st  przez m inisterjum  o- 
św iaty . Cuny m inunaliic . K asa tępili u 
czynna od godz. 9-j rano.

 G 0O --------

Z KIELC.
(k) A utobusy do P olichna. Jak dono­

siliśm y, w dniu 29 bm. w Pol ichnie pod 
C hęcinam i odbędzie się  uroczystosc po 
św ięcenia szybow iska oraz otwarcia  
szkoły  pilotażu szybow cow ego.

N a uroczystość tę połączoną z poka. 
m m i lotów  szybow cow ych spodziew a­
ny jest liczn y  zjazd, w tej liczb ie i 
zjazd tu rystyczn y  polskiego touring  
klubu z W arszaw y.

N iew ątp liw ie  i  organ izacje społecz­
ne m iejscow e, „ak i społeczeństw o nte- 
zorganizowane, które in teresuje się  lot 
nictw em , zechcą skorzystać z nadarza- 
ijjcej się sposobności bliższego zapozna, 
ńia się z szybow nictw em  i pośpieszą do 
P olichna, ozy to- w zorganizow anych  
w ycieczkach, czy też jako poszezegołne 
osoby.

Zarząd k om itetu  p ow iatow ego L. O. 
P . P. pragnąc udostępnić przejazd na  
tę uroczystość, porozum iał się  z k ie­
row nikiem  dw orca autobusow ego p. 
D ąbrow skim , k tóry  zapew nił, że w dniu  
29 m aja z dw orca autobusow ego, będzie- 
siała autobusow a k om unikacja  do P o ­
lich n a  ju ż od godz. 7.30 rano. powrotna  
zaś po ukończeniu  uroczystości, a więc 
od godziny 1-ej popoł.

N a zakończenie uroczystości w salo  
nacli k lubu urzędników  państw ow ych  
o godz. 8 wiecz. tańce z bridżem, na któ 
re rozesła ł już zaproszenia.

W ejście 2 złote od osoby.

Z SOSNOWCA
(s) E gzam in y  dojrzałości w żydow ­

sk im i gim nazjum  żeńskiem  w Sosnow­
cu. W  gim nazjum  żeńskiem  żyd. tow. 
szkół śr tau ieh  w Sosnow cu odbył sic_w  
dniach 23, 24 i 25 bm. pod przewodnic­
tw em  dr. Ireny L ipsk iej, okręgow ej v i_  
zytatorki szkól, ustny egzam in do.irza- 
łości. Do egzam inu  przystąp iło  16 abi- 
turjentek i  w szystk im  kom isja  egzam-i-- 
naeyjna przyznała św iadectw a dojrzą, 
kiści.

N azw iska ab iturjentek: A jd la  Itafne- 
rówira, F ajg la  E psztajnów na, Ghana 
Fiszlów na, Zlata F iszlów ua, E n gen ja  
Teiksjwiezówna, Chana Feldbaum ów na, 
M aika Crddberżaiika, Łaja Kruppeńw- 
na, H alin a  Lancm anówna, Joehw et

Tragedja rekruta pobitego przez kolegów
w Olkuszu.

W  num erze czw artkow ym  donosili­
śm y i nagłej śm ierci w Olkuszu ś. p. 
Józefa  O drobiny z Jerzm ianow ie, gm. 
Sułoszow a. Przypuszczano pierw otnie, 
że Odrobina;, jak  zw ykle czynią  rekru­
ci w y p ił zadużo, wobec czego na wpół- 
ineprzytoinn-ego odprowadzono do are­
sztu m iejsk iego , rzekom o dla w ytrze­
źw ienia. Tym czasem  stau Odrobiny za­
m iast się  polepszać, zaczął się  pogar­
szać, tak, że praw ie w agon ji przew ie­
ziono go do szpita la  olkuskiego, gdzie  
zaraz zm arł.

uów n a, Pr iw a Trajtnauówna.
<(»), /e k r a n ie  paraf ja n  ze Starego  

8 'eiea . Ju tro  o godz. 2 popoL w  k in ie  
„Wawel" w S ielcu  odbędzie s ię  zetra-  
nir paraf jan ze S tarego Siei ca, w spra  
w ic cm entarza. P a ra f j a  p rosi o jaknaj 
liczn iejsze przybycie.

N ader sm utnym  jest fakt, ż> cho­
rym  n ik ł w cześniej się  n ie zaopiekow ał. 
Jak  ustalono w czasie sekcji /w łok , O- 
drobina zm arł z powodu p ęk nięcia  czasz 
ki i  przekrw aw ienia m ózgu co sta ło  
s ię  w' drodze do O lkusza, w skutek po 
bicia.

Odrobinę pob ili koledzy jego z p o­
wodu jak ichś d aw niejszych  porachun­
ków, m ianow icie: W ład ysław  Sarota, 
J an  P o lak  i  J an  K ozieł z Jarz nanow ic. 
Obecnie zosta li oni zaaresztow ani, jako  
spraw cy zabójstw a Odrobiny.

Echa Krwawego wesela na Niemcach.
W Y RO K  S Ą D U  OKRĘGOW EGO W  SOSNOW CU.

T ragiczn ie zakończone wesele, u zna 
n ege na N iem cach gospodarna K arola  
O rm ianina, było w czoraj przedm iotem  
rozpraw y w sosnow ieckim  sądzie okrę­
gow ym .

W ciasnej i dusznej izbie O rm inina  
tańczono do upadłego, gd y  n agle m u­
zyka uciekła i w kącie, gdzie zgrupow a  
li się  n ieproszeni gośełe, w yn ik ła  a-
wantura.

O dgłos siaro-.ystych uderzeń wśród  
jęk ów  i przekleństw , przerw ało kilka  
strzałów , poczem  ław ą ru szy li wszy- 
szczy na dziedziniec.

Początkow o sądzono, ż,e strzelił ktoś  
na postrach. Tym czasem  w odległości 
2fl*l kroków od domu O rm ianina znale 
z i ono pod płotem  trupa 20-‘en u ego  cze­
ladnika kow alskiego, Tadeusza H erja-

na z  p r z e s z yterni p łucam i i tętn icą  ku­
lą  rew olw erową. A tletycznej budowy  
1 ow al śm ierteln ie ranny, uszedł jeszeze 
20« kroków i  tam  padł m artwy.

W ogólnem  zam ieszaniu , jakie w y­
n ik ło  podczas tańców' na w eselu  nie 
zdołano naw et u sta lić  kto b y ł zabójcą 
l ie r ja n a . A resztow ano tych, którzy bra  
li udział w  bójce: Jan a  Uąezkowskiego, 
la l 59, S tan isław a  Pusztę, lat 28, Jóee- 
fa P ituchę, la t 22, tY ladyslaw a Gaja, 
la t 24 i S tan isław a Zaporę, la t 21, w szy  
sik ich  m ieszkańców  ko'onji N iem ce.

W w yniku  rozprawy sądow ej skaza  
ny został R aczkow ski na G m iesięcy  
w ięzienia, P aszta  i Zapora na trzy  
Gaj na dwa i P itueh  na m iesiąc w ię­
zienia. R ątekow skiem u i P ituehow i ka  
rę zawieszono.

Walne zebranie rzemieślniNów Koszycach
Z U D ZIA Ł E M  PR Z E D ST A W IC IE L I IZ BY  R ZE M IE ŚLN IC Z EJ \Y K IE L ­

CACH.
W  sa li posiedzeń rady gm innej w 

K oszycach, odbyło się  w alno zebranie 
rzem ieśln ików  K oszyc i okolicy. W er­
ki n aw iązan ia  b liższego kontaktu z 
faint, rzem iosłem , oraz zapoznania się 
z jego  potrzebam i i  dezyderatam i, i/h a  
rzem ieśln icza w K ielcach  delegow ała  
ua zebranie sw ych przedstaw icieli w 
osobach pp.: wicepr. M ichałow skiego, 
dyr. A xentow icza i star. ref izby K or­
saka.

S tarszy cechą p. S taszkiew icz zaga­
jając zebranie, p ow ita ł p rzybyłych  de­
legatów  izby rzem ieśln iczej, poczem po  
załatw ien iu  spraw bieżących cechu, od­
dał przew odnictw o zebrania p. wicepr. 
Michałow skiem u, k tóry  w ezw ał '/.cl ra- 
nych do organ izow ania się i w spółpra­
cy z izbą w celu p odn iesien ia  dobroby­
tu rzem ieśln ików . P. M ichałow ski we­
zw ał także zebranych do ufundow ania  
sztandaru cechowego i dla zapoczątko­
w ania  akcji złożył w swem  i dyr A xeii- 
tow icza im ieniu  20 zł.

ós) /o b ra n ie  organ izacyjn e kom itetu  
k olon ii letn ich  dla dzieci polskich z 
N iem iec. D ziś o godzin ie 7 wieczorem  
.w sa li rady m iejsk iej odbędzie się or­
gan izacyjn e zebranie kom itetu  kolonij 
letn ich  dla dzieci polskich  z Niem iec. 
.Społeczeństwu nie będzie zapew ne obo­
jętn y  los ty s ięc y  dzieci polskich w 
N iem czech, które tęsknią  dc ojczyzny i 
ch cia łyb y  ełioć kilka tygodn i spędzie 
w kraju.

(s) 71 letn i starzec u siłow ał pozbawić 
s ię  życia. O negdaj około godz. 9 w iecz  
w u stępie domu nr. 31 przy ul. Dębo­
w ej w Sosnow cu, u siłow ał pozbawić 
się  życia przez pow ieszenie, 74-letni sta  
rnszek S tan isław  Cupiał. K iedy sam o­
bójca zaw isł już na sznurku i kilka 
ehw il na nim  pozostał, do usłępu  
u szed ł jeden z lokatorów  tego domu, 
który od iią t desperata.

P rzew ieziono go w stan ie groźnym  
do szpitala. Co było powodem  rozpa­
czliw ego kroku staruszka, narazie nie. 
2 dołanc ustalić.

(s) Kradzież. Ze sk lepu  Edw arda  
W ieczorka (H enryka U  skradziono ró i  
tic w yrob y tyton iow e, wart. 500 zł.

— Z wozowni gw arectw a hr. „Re­
nard" przy ul. Zam kowej skradziono  
kożuch, fartuch skórzany, pled i róż­
ne inne przedm ioty, wart. 581 zł.

— A ntoniem u M ojżncrow i (M ajowa  
2) skradziono 4 kury, wart. 24 zł.

— Podezas n ieobecności dom owni­
ków, z m ieszkania  D iny R abinow i- 
ozówny (W spólna 12) skradziono futro, 
wart, 120U zł.

DZIŚ w sa li „Arlekin" w Sosnowcu, 
ul. D ęb liń ska 4, o godzin ie o popoł. od­
będzie się  specjalne przedstaw ienie o- 
kultystyc7.no _ sp irytystyczn e dla mło-' 
dzieży szkolnej, która będzie brać żywy. 
udział w ciekaw ych  doświadcz-m iach.

P rzedstaw ien ia  te są popierane i po­
lecane przez W P. inspektorów  szkol­
nych  i dyrektorów szkół średnich.

Ceny m iejsc po 30 gr. W ieczorem  
norm alne przedstaw ienie dla dorosłych. 
Szczegóły w afiszach.

Zkolei dyr. A xeu tow iez w dłuższym  
referacie poinform ow ał zebranych i* 
całym  szeregu prac podjętych  przez iz­
bę dla uzdrow ienia rzem iosła, porusza­
jąc jednocześnie w szelk ie a k tu a te i za­
gadnienia , dotyczące spraw rzem ieśln i­
czych. Po przem ów ieniach delegatów  
izby, w y łon iła  się obszerna dyskusja  
nad po^/.ęzególnemi zagad n ien iam i i bo­
lączkam i rzem iosła.

W  czasie d yskusji zebrani u zysk ali 
zapew nienie delegatów  izby i m ożliwo­
ści u tw orzenia w K oszycach 2.ty g o d ­
ni ow ego kursu dla term inatorów  rze­
m ieślniczych  oraz u ła tw ien ia  kandyda­
tom cechu koszykarskiego sk ładania  
egzam inów  zaw odow ych wobec kom isyj 
egzam inacyjnych  izby  w m iejscow ości 
najbliższej ml K oszyc położonej, względ  
nie w sam ych K oszycach.

Zebranie zakończono okrzykam i na 
cześć R zp litej, prez. M ościckiego, marsz. 
P iłsu d sk iego  oraz na cześć rzem iosła.

Z BĘDZINA.
(b) Zebranie związku w łaśc icieli do­

m ów i placów. W  niedzielę w lok alu  wła  
snym  odbędzie się zebranie członków  
związku w a łśc ie ie li domów i placów  w, 
B ędzinie. N a zebraniu tern om aw iana  
będzie spraw a zadłużenia w pitrkow- 
skiem  tow arzystw ie kredytowym  w 
Piotrkow ie. O m awia będzie rów nież  
spraw a płace}! i a odsetek i m asow ego
w ystaw ia li i a domów na licy tację.

Początek  zebrania o godz. 5 i pół 
popoł.

(b) O kradli go  w  dom u m odlitw y.
J. Szlezyn gerow i żarn. przy P lacu  3-go 
maja" 8, skradziono z domu m odlitw y  
(ul. B erka Joselew ieża) płaszcz, wart. 
50 zł.

(b) S paliła  się  stodoła. W u bieg ły  
czwartek, późnym  wieczorem  w zabudo 
w aniach  St. W ylona, zo.m. p rzy  ul. Sie 
leeldej 7 w ybuchł pożar. P a stw ą  rozsza  
la łych  p łom ien i padła stodoła, w Któ­
rej znajdow ały się  rów nież narzędzia  
rolnicze.

S traty  obliczono na 1500 zł.
Powód w ybuchu pożaru narazie m e 

został ustalony.

z a  miljony
(P O W IE Ś Ć )

— Oddaj mi pan to pismo* — wo­
lała głosem chrapliw ym .

— Za n ie tv świecie! Oddam je  
temu, k tó ry  je  p isa ł, a jeśli nie żyje, 
M agdalenie G alłier — odrzekł i od­
wróciwszy się od G abrjeli, oddalił 
się szybko.

— Ach, Ju lju sz  Claude! — srep- 
E i ę ł a  — odszukam  ja  ciebie... odpo­
wiesz ty  mi za to... Jak im  sposobem 
człowiek ten poznał M agdalenę?... 
Może jak i kochanek dawny... N ie 
lękam się go i zgniotę ich oboje!...

Uspokoiła się cokolwiek i zaczę­
ta znowu p rzypatryw ać się ziemi.

— N ajm niejszego śladu krwi! 
■Niema potrzeby szukać dalej... P ó j­
dę do Seine-P o r t i muszę się czego
dowiedzieć.

P rzeby ła  lasek, weszła na  drogę 
i pomimo u trudzenia , wkrótce p rzy­
była do wsi. Spotkaw szy przecho­
dzącego w ieśniaka zaraz przy7 pier­
wszej chacie, podeszła ku niem u.

— Ozy nie wiecie czasem, gdzie 
mieszka hrabia de Lwa may?

:— W iem: w dom ku szw ajcar­
skim nad brzegiem  rzeki

— A może wam  wiadomo, czy 
h rab ia  jes t teraz u siebie?

— Niem a go, proszę pani.
— Jesteście  pewni?

— Jestem  zupełnie pewnym , 
gdyż jako najem ny ogrodnik, cały 
dzień przepędziłem  u nich w ogro­
dzie.

— I  nie przyjeżdżał choć na czas 
kró tk i?

:— Nie,- an i dziś, ani wczoraj. 
H rab ia  bardzo rzadko bawi tu ta j.

— Poniew aż jesteście tu te js i, to 
czy nie słyszeliście przypadkiem  o 
pojedynku, jak i się tu odbył wczo­
ra j w lasku między' Seine-Port i 
Cesson?

— Nie słyszałem  i z pewnością, 
że nie było żadnego pojedynku, 
gdyż ojciec mój jest dozorcą tego 
lasku, często go obchodzi, zauw a­
żyłby wice i nic ukryw ałby  przede- 
runą.

— D ziękuję — rzek ła  Gabriela 
i odeszła.

X V III .
W  te j chwili przechodził omni 

bus, wiozący pasażerów  do stacji 
kolejowej.

G abrjela dała  znak kondukto­
row i i z ap y ta ła :

— Ozy na pociąg odchodzący o 
siódm ej ?

— T ak; niech pan i s iada  prędko, 
bo się spóźnimy!

G abrjela weszła do om nibusu i 
konie ruszyły kłusem

O ósmej była już w P aryżu , a 
w pół godziny później wchodziła do 
swego m ieszkania.

— Ozy n ik t nie przychodził? — 
zapy tała  pokojowej.

— B ył hrab ia  de Lucenay.
-— Ach, więc żyje! — zawołała 

G abri zdziwiona. — Ozy ranny?
— Zdrów zupełnie!
— Zdrów i żywy! •— m yślała 

G abri — cóż więc tam  zaszło takie- 
go?

U drzwi rozległ się glos dzwon­
ka. Pokojow a poszła otw orzyć i za 
chwilę hr. de Lucenay  wszedł do 
salonu.

Pow róćm y teraz do .Tułjusza 
Olaude.

O ddaliw szy się o paręset kroków  
od m iejsca, w któ rem pozostaw ił 
Gabrjełę, siadł na traw ie pod drze­
wem i zaczął rozmyślać.

— W ięc M agdalena nie zm arła 
i ty lko pragnęła bym wierzył, że 
odebrała sobie życie... To źle... A le 
rozum iem  ją... Nie cneiała zasm ucić 
mię wiadomością. ze p ragn ien ie  
zem sty było w n ie j silniejsze nad

cnęć pozostania uczciwą. P rzew a­
żyła w niej m yśl odkrycia  zabójcy 
je j dziecka! N a poszukiw ania p<>- 
.rzebow ała mieć pieniądze za jaką  
bądź cenę! Pow iem  je j jak  się on 
nazyw a i gdzie się znajduje. I ja  
mam z nim rachunek!-- Biedna 
M agdalena, jak  w ielkiej radości do­
zna, gdy dowie się, ze ów poszuki­
w any przez n ią bezskutecznie J u ­
ljusz M ero i er, jes t hr. Juljuszem - 
A rm andem  de L uęenay — Charen- 
te!... Go to za kobieta, k tó ra  bez wa­
han ia  tak  gwałci tajem nice testa­
mentowe? Dowiem się. zapew ne o 
tein od M agdaleny.

Za nadejściem  zm roku a rty s ta  
pow stał, wyszedł z lasku  i udał się 
do Seine-Port. Gdy przybył do  ̂wsi, 
noc już była zupełna. W szedł do 
oberży, przed  k tó rą  s ta ł omnibus 
idący do Cesson, zjadł razem  z pa­
sażeram i obiad, zapłacił i w y sze d ł  
w chwili, gdy  konduktor w ezw a ł 
ich do odjazdu.

Ciemność zapadała  coraz więk­
sza i duszące pow ietrze zapow dada- 
ło burzę.

e. d. n.
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ZA  KRADZIEŻ KRZESEŁ i LUSTRA

S praw a o ryg ina lne j k radzieży w k i 
nie „W awel" w Sosnowcu znalazła wczo 
ra.l ep ilog  w sądzie okręgowym .

Pod zarzutem  skradzen ia  65 krzeseł 
i o lbrzym iego lu s tra  stan ą ł przed są­
dem bile ter tego kina, 18-Ietni Kazi­
mierz Muc ba (Sosnowiec K aliska  24) i 
wyrzucony z p racy  za kradzież nut, 
20 letni W ładysław Kurdela (S. W a­
wel 3) oraz ich kóm panow ie Jerzy Wró 
błewski, lat 18 (S. W ronia 12) i Euge­
niusz P aw lik  (K uźnica 30).

Wyrok opiewa po 6 m iesięcy więzie 
n ia  na  głowę z w yją tk iem  P aw lika, li­
czącego dopiero 16 lat. Tem u sąd zaapli 
kował ty lko  2 miesiące.

Str. 5.

Z C z e la d z i.
(o) Roztoczyć ochronę i opiekę nad  

rybostanem w B rynicy . Rybo dnu  w  
ferynicy w Czeladzi jest poważnie za­
grożony z pow odu masowego tęp ien ia  
ryb  i w ym aga jaknajtrosk!iw sz«j o. 
ehrony i opieki. Szczególnie w i,ii zą- 
eym roku przy  pomocy włoków, podry- 
wek, a naw et tru c ia  niszczy się setki 
ryb. S praw a ta  jest tern sm utniejsza, 
że ry b y  zn a jd u ją  się w okresu  sk łada , 
nia ik ry  i pod legają  praw u oehrruue- 
inu. Je s t to spraw a ak tua lna  i w inny 
s ię  nią zająć odpowiednie władze.

 -O flG-------

Z DĄBROW Y.
<d) Zebranie podoficerów rezerwy.

W niedzielę, o godzinie 50 i pół rano w 
lokaju  .K uźn icy" p rzy  ul. 3-go m aja  
nr. 4 odbędzie się walne zebranie i u for 
u a c y jn e  dąbrow skiego k o ła " podofice­
rów rezerw y.

O brady  poprzedzone zostaną odczy­
tem  prof. K. N awrockiego.

Zarząd koła p rosi wszystkich człon­
ków o pu n k tu a ln e  przybycie.

fd) W alne zebranie ezł°nków P. Z.
35. P. P . i H. J u tro  w resu rsie  (3 m ają) 
odbędzie się walne zebranie członków 
polskiego zw iązku zawodowego praco­
wników przem ysłow ych i handlow ych.

Obowiązkiem każdegc członka je s t 
uczestniczyć w zebraniu.

Z ZAW IERCIA.
(z) Nowe władze związku ochotni­

ków. O negdaj odbyło się doroczne w al­
ne zebranie zw iązku byłych ochotni­
ków-, na kt órcm  po udzieleniu absolu­
to riu m  ustępującem u zarządowi, doko­
nano w yboru nowych władz. W ybran i 
zostali: prezes Bronisław Łakota (po­
nownie), członkowie zarządu: St. Opał­
ka. Jan Ornowski, Czesław Mendzaszek, 
W ładysław Misztal i Mcrjan Musiałik; 
komisję rewizyjną stanowią: Jan Ma­
kowski, Juljan Kowalski i Stanisław  
iakóbezyk. Bo sądu koleżeńskiego we­
szli: Jan Kazański, Marjan Makieła i 
Czesław Mach. Delegaci do federacji: 
M. Makieła i J. Kazański.

Pozatem  walne zebranie nadało go- 
dimść honorowego prezesa zw iązku 
członkowi pro tek to row i p. Stanisławo­
wi B auerertzow i.

TR Z E C IE  TARGI 
KATOWICKIE.

WYCIECZKA PRZEMYSM)W< ÓW 
III TARGACH KATOWICKICH.

W dniu wczorajszym  zwiedziła ta r .  
gi k a to lic k ie  wycieczka p iz  niysłew- 
cow górnośląskich, człon ko w kom isji 
technicznych śląskiego kom Petu  popie­
ran ia  wytwórczości krajow ej, dc k tó re j 
p rzy łączali się kierow nicy działu za ­
kupów k ilkunastu  pow olniejszych 
pizedsię! io rstw  przemysłowyćh i kon­
cernów górnośląskich. Podczas Tego 
n ik o g o  izinuego p o ty tu  na teren ie  la r .  
gów katowickich członkowie wycieczki 
zapoznali się szczegółowo z wystawiono 
rui fckspenatami, okazując w ielkie za. 
interesow anie branżam i: ceram iczną i 
maszynową.

N aw iązany pom iędzy dosi-t:<'caup, a 
przedstaw icielam i górnośląskiego prze­
m ysłu przy te j okazji kontakt, przyczy­
ni się n iew ątpliw ie do poważa :i'j«zych 
• b rot ów handlowych.

MŁODZIEŻ SZKÓL ŚLĄSKU TI I ZA­
GŁĘB I a  DĄBROWSKIEGO NA Ul 

TARGACH KATOWICK i CII.
W  słusznem  docenieniu targów  jako 

r-ajskuteczniejszego środka propagandy  
h a  dążep zm ierzających do zaślepienia 
lowarót im portow ych w yrobam i kra- 
icv'emi. władze szkolne województwa 
wąskiego i k u ra to rio m  szkolne krak, w 
■kie w ydały polecenie zbiorowego 
■.wiedzenia I I I  targów  katowickich

Projekt ustawy scaleniowej świadczeń socjalnych
dla rzemiosła,,

PRZEDSTAWICIELE RZEMIOSŁA WOJ. KIELECKIEGO W YPOW IEDZIELI SIE ZA WYO 
DRĘBNIENIEM  RZEMIOSŁA W SCALENIOWEJ USTAW IE O ŚWIADCZENIACH SOCJAL­

NYCH. — SPRAWA UBEZPIECZENIA EMERYTALNEGO W RZEMIOŚLE.
W lokalu izby rzemieślniczej w 

Kielcach odbyło się posiedzenie ko­
misji dla ubezpieczeń społecznych 
pod przewodnictwem prezydenta 
izby Edw arda Balcera.

Przedmiotem obrad byl projekt 
ustawy scaleniowej świadczeń so- 
cjałnyeh«dla rzemiosła. W posiedze­
niu wzięli udział przedstawiciele 
izby i biura oraz kooptowani przed­
stawiciele rzemiosła z okręgu izby

kieleckiej.
Po zagajeniu posiedzenia przez 

prez. Balcera zebrani wysłuchali re­
feratu, poczem nastąpiła nader o- 
żywiona dyskusja, która wykazała 
bardzo duże zaintei esówanie się 
rzemiosła spraw ą projektu  ścalenio 
wego. Zaznaczyć należy, że zebrani 
wyrazili pogląd, że nowy projekt 
ustawy je st naogół korzystny dla 
rzemiosła.

Burza nad  Wilnem i Wileńszczyzną.
KILKANAŚCIE OSÓB ZABITYCH PRZEZ PIORUNY. — OLBRZYMIE 
SZKODY W ZASIEWACH. — ZABUDOW ANIA W PŁOMIENIACH.

Onegdaj nad miastem i okolicą prze 
szła silną burza z piorunami.

W nocy piorun uderzył w komin do­
mu nr. 4 w kolonji kolejowej i wpadł 
przez pier, niszcząc go częściowo do 
mieszkania Marcinowskich. Porażeniu 
uległa 11- letnia Malwina Marcinowska.

Tragiczny wypadek podczas wczoraj­
szej popołudniowej burzy wydarzył się 
na dworcu wileńskim. Piorun uderzył 
w druty elektryczne, które zostały zer. 
wane i końcami upadły na ziemię 

Przechodzący tragarz J. Wasilewski 
zaczepił o jeden z tych drutów i zosia t 
zabity na miejscu

Również na terenie eałego wojewódz­
tw a szalała wielka burza potączona z 
uiewą i uderzeniami piorunów. Ulewa 
w szeregach miejscowości powiatów w o 
jewództwa zmyła kilkadziesiąt ha g ru a  
(u, a nd uderzeń piorunów zapaliło 
się 11 budynków.

W powiecie wileńsko • trockim pin. 
run zabił na drodze w pobliżu Olkicnik

Jozefa f*f lasze wieża oraz porazi’ druch  
wieśniaków. Na polu w pobliża wsi Gie- 
rajee w rejonie Oran piorun uderzył w. 
stado owiec zabijając 14 sztuk W pow. 
osz.miań-klin piorun zabił dwie krowy.

W powiecie święciańskim  piorun za­
bił pastucha Gieraszkę Józefa, w po je- 
eie mołodeczańskim od uderzeń pioru­
nów ząbici zostali dwaj wlo.śeijauie i 
porażone 3 kobiety.

W powiecie wolożyńskim burza po­
czyniła znaczne szkody w pohi i dooyt. 
ku. Piorun zabił tam 3 osoby. PozaKm  
burza przeciągnęła nad pograniczem  
polsko sowleekiem. Na odcinku gra. 
aieznym Kojdanów i Zasław od uderzeń 
piorunów spaliło się kilkanaście budyń 
ków mieszkalnych.

Na odcinku Zasław w pobliżu wsi 
J.ichacze piorun uderzył w sowiecką  
strażnice graniczną, podczas gdy w bu­
dynku tym odbywała się odprawa woj­
skowa. 11 wojskowych została silnie po­
rażonych, dowódca został zaćmy.

Bała się „czułości” męża...
Zabawny proces rozwodowy ro>- 

zegrał się przed kilkoma dniami w 
Wiedniu. Skarga męża, który z za­
wodu jest rzeźni kiem, brzmiała 
krótko i jasno:

„Żądam rozwiązama mego, przed 
rokiem aawartego, małżeństwa, 
gdyż żona tnoja uchyla się od 

obowiązków małżeńskich". 
Podczas rozprawy wyszła na jaw  

cala groteskowość tej afery małżeń­
skiej. Bo pani oświadczyła, że nie 
brak, lecz nadm iar miłosnej czuło­
ści winien być treścią i powodem 
sądowej rozprawy oraz orzeczenia o 
rozwodzie. ,

Sędzia zażądał wyjaśnienia oko­
liczności, gdyż, jak  zauważył, w ca­
łej swej praktyce sądowej nie miał 
jeszcze wypadku, aby za wielka czu 
łość miała być

powodem do rozwodjm 
A rozżalona pani zaczęła wyjaśniać. 
„Proszę mi się całej dobrze przypa­
trzeć, panie radco. Mogę o sobie po 
wiedzieć, że jestem drobna, szczupła 
i bardzo delikatna, prawda? I  mam 
dopiero 23 lata. A teraz proszę spój 
rzeć na mego męża. Przecież to 
prawdziwy kolos. A jak i silny! Jak  
niedźwiedź! T)o tego trzeba dodać 
jego brutalność, która się potwor­
nie rozwinęła w jego rzeźniczym za 
wodzie. To jest Herkules pomiędzy

przez młodzież wszystkich szkól Gą- 
skich f Zagłębia Dąbrowskiego.

Zarząd targów , p ragnąc  ułatw ić mło­
dzieży szkolnej zapoznanie się z cieka­
wo mi eksponatam i targów  katowse. 
f i-h  n cstą ra ł sic o w ygodną, bezpośrei 
nią i u n ią  kom unikacją. W obec tego 
wycieczki szkół z okręgu przem ysłow e, 
go górnośląskiego, oraz Zagłębia Bą- 
■ ro w skego  korzystać mogą /. wyg od- 
u**5 kom unikacji tram w ajow ej dc K a­
towic i dojeżdżać speejałnem i pociąga-

rzeźnikami! A czy zdoła sobie pan 
wyobrazić, panie sędzio, jak  to wy­
gląda, gdy taki jak  mój mąż dosta­
je

ataku czułości?
Gdy wtedy m oją głowę bierze w 
swe olbrzymie łapy, nie Avidać mej 
głowy zupełnie. A gdy mnie pozor 
me delikatnie klepie po policzkach, 
wyglądam potem, jakby po godzi n- 
nem biciu po twarzy. Tam, gdzie 
mnie dotknie, zostają na me»i ciele 
niebieskie pręgi i czarne siniaki, 
ustępujące dopiero po dłuższym 
czasie. To też ludzie litują się nade- 
rnną, inni wyśmiewają mnie, że 
mój mąż bije mnie

za me grzechy.
Tego było mi wreszcie za dużo i 

przestałam ostatecznie dopuszczać 
do siebie męża z jego „czułościami".

Po długiem przemówieniu sę­
dziego, udało mu się nareszcie wy­
kazanie małżonkom całej śmieszno­
ści ich sprawy.

Atmosfera wypogodziła się, a 
para pogodziła się. Mąż obiecał że 
zastosuje przy swych czułościach 
jak  najdalej posuniętą 

delikatność, 
żona zobowiązała się do zaciskania 
zębów oraz do przeprowadzania w 
ciągu trzech miesięcy „kuracji za­
hartowania się“ dla czułości męża.

rui do samego terenu  targów  katow ic­
ki len przy p a rk u  Kościuszki.

Przypuszczać należy, że rudzieć i 
wychowawcy u ła tw ią  młodzi •' >/ zwi-- 
ilwuiie targów  w jaknajszerszym  zak re­
sie. K os?ty bardzo m inim alne, w y a io . 
są one np.: dla ucznia szkół y  K róle w . 
sklej B ucie łącznie z przejazdem  
ta rg i i z pow rotem  ok. 80 gr., umożli­
w ią  uczestniczenie w te j noży tocznej 
im prezie również i dzieciom niezam oż­
nych rodziców.

Zebrani wypowiedzieli się za­
sadniczo za wyodrębnieniem rze­
miosła w scaleniowej ustawie o 
świadczeniach socjalnych i doma­
gali się stworzenia oddzielnego dzia 
łu w ustawie, w celu usunięcia nad­
miernych obciążeń rzemieślników 
z tytułu ubezpieczeń socjalnych.

Poruszono także kwestję ubez­
pieczenia od wypadków uczni, za­
trudnionych w rzemiośle oraz ubez­
pieczenia na starość czeladników.

Ubezpieczenie krewnych i powi­
nowatych zatrudnionych w wa i szła 
lach rzemieślniczych nie może mieć 
miejsca zdaniem komisji, gdyż za­
nadto obciążyłoby to w arsztaty rze­
mieślnicze. Ponoszenie ciężarów 
winno być w rzemiośle ponoszoną 
przez właścicieli zakładów narównł 
z ubezpieczonymi czeladnikami.

Spraw a ubezpieczenia em erytal­
nego w rzemiośle również wywołała, 
ożywioną dyskusję, podczas której 
uchwalono domagać się wprowadze­
niu do projektu ustaw y takiej klau­
zuli^ któraby zagwarantowała rze­
mieślnikowi s anmdateła ma u prawo 
własności do sum wpłaconych z ty­
tułu ubezpieczenia, jego na starość 
w czasie, gdy był tylko pracowni­
kiem. jak  również wprowadzenia do 
ustaw y zasady ubezpieczenia eme- 
r  y taln ego sam od zielu veh rzenn ieół* 
ników.

Krwawy finał zdrady
małżeńskiej.

5 ŚMIERTELNYCH OFIAR  
STRASZNEJ TRAGEDJI.

W tych dniach w Białogrodzie 
rozegrała się krw awa tragedia ro­
dzinna.

Przed trzema laty urzędnik pad 
stwowy Józef Matejowicz poślubił 
piękną Dragę. P o  roku młodemu 
małżeństwu przyszło na śwtat dziee- 
ko — piękna córeczka.

Na drodze życia kochającej się 
rodziny stanął jednak student Pe- 
szycz, który nakłonił Malojowfczn- 
v. ą do wszczęcia kroków rozwodo­
wych i namówił ją, aby zamieszkała 
wraz z córką u jego gospodyni, nie­
jakiej Sa wieżowej.

Mąż pozornie nie protestował, 
snuł jednak plany

strasznej zemsty.
Gdy żona jego wraz z dzieckiem 

przeniosła się do Sa wieżowej, Ma­
tejowicz wyczekał chwili, w której 
do mieszkania przybył również stu­
dent Peszycz i, wtargnąwszy do po­
koju z okrzykiem: „nareszcie jeste­
ście wszyscy razem!" _  
zasypał ich kulami rewolwerewemi.

Gdy zaalarmowani strzałam i są- 
siedzi przybiegli na miejsce, w ka­
łużach krAvi znaleziono bez życia 
Sawiezową, studenta Peszyczu T)ri- 
gę Matejowdćzową i córeczkę. Opo­
dal — rÓAynież bez życia leżał Ma­
tejowicz, który, dokonawszy strasz­
nego mordu, sam popełnił samobój­
stwo.

W  m ieszkaniu m ordercy znale­
ziono k ilka listów. W jednym  z nich 
pisze on: „Stając ac obronie święto- 
ści m ałżeństw a ‘ i czci rodziny, po­
stanow iłem  ukarać śm iercią żonę, 
je j kochanka, AAunowajczynię mej 
traged ji oraz maleńką moją córecz­
kę. Odbierając życic dziecku, k tó re  
nad życie kochałem, myślę, że lepiej 
aby ten nieAvinny anioł um arł, 

niż miał być sierotą".
W końcu mo rderca prosi o po- 

choAvunie go w jednym grobie z cór 
ką, ule oddzielnie od pozostałych' 
o fiar jego tragedji.

Zbrodnia ta  wywołała- wielki* 
Avraieivie w całej Jugosławii.
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D z ie ń  P .Z  .PM .w Z a g lę b m i  D ą b r .
O G Ł O S Z E N IE .

RUCH" (W IE L K IE  H A JD U K I) -  R E P R E Z E N T A C JA  ZA G ŁĘB IA  DĄ,
BU O W SK IEG O .

Stosownie do uchw ały  PZPN . oraz 
zgodnie ze s ta tu tem  PZ PN . odbędzie się
w całej Polsce w dniu  5 czerwca „Dzieu 
P . Z. P . N.“. N a boiskach całoj P olsk i 
w dn iu  tym  rozegrane zostaną spo tka­
nia, k tóre będą rew ją  sił p iłkarsk ich .

Ciekawie p rzedstaw ia się m ecz#m ię­
dzy rep rezen tac ją  P o lsk i południow ej 
(okrąg lwowski, krakow ski i śląski) a  
Po lską północną (okręg w arszaw ski, po 
znański, łódzki i kresowy).

o kbuły tycli d rużyn  ustalone zosla. 
aa po spo tkan iu  Polska — Jagraiaw jH .
• N a teren ie  Zagłębia „dzieu PZ PN . 

zapowiada się rów nież interesująco.
W ielką sensację budzi wsrod _ rzesz 

sportowców spotkanie m iędzy iigow ą 
drużyną „Ruch" (W ielkie H ajduk i) a 
rep rezen tac ją  Zagłębia D ąbrow skiego, 
w skład której wchodzą czołowi gracze 
drużyn „A“ klasowych.

Zawody odbędą się na boisku „U nji 
.w Sosnowcu.

Skład rep rezen tac ji Z agięcia Dąbrów 
skiego p rzedstaw ia  się następująco: 
N anberg  (H akoah) — b ram karz , ( za- 
p la  (CKS.), O lesiński (Zagłębiaiiku), Je - 
rzow ski (C. K. S.), Sprucli (Zagłębie), 
Brzozowski (U nja), K ałn ian  (H akoah), 
P ękalsk i (Zagłębie), B anasik  (Zaglę,. 
bie), Lem barggr. (U nja), M ydłowiecki 
(CKS).

Rezerw a przedstaw ia  się n astęp u ją ­
co: Siudak  (B ryniea), K opała  (U iijaj, 
Sob iera j (Z agłębianka), K w apisz (Za- 
g lęb ianka) i G ęborek (Policyjny).

Pozatem  odbędzie się szereg spotkań  
o m istrzostw o k lasy  A.

W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie a rt. 11 
R ozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dn ia  23 g rudn ia  1927 r. o za­
pobieganiu upadłości (Dz. List. Nr. 3/2S i  oz. 20) ogłasza, że w yrokiem  Sądu z 
dn ia  20 m a ja  1932 r. udzielił firm ie : „W rzos" — H en ry k  H iller, sprzedaż wy­
robów przem ysłu  m ydlarskiego, perfum eryjnego , oraz środków opatrunko­
w ych w Sosnowcu, odroczenia w ypłat na  okres trzech m iesięcy, tj. do d n ia -20 
s ierpn ia  1932 r.

S ek re tarz  (podpis nieczytelny) Przew odniczący (podpis nieczytelny).
Sosnowiec, dn ia  24 m a ja  1932 r.

NOW A SE R  J A  SPO TK A Ń  O M I­
STRZOSTW O K L. „A“ ZA G Ł Ę B IA  

D Ą B R O W SK IEG O .
J u tro  odbędzie się szereg ciekaw ych 

'spotkań o m istrzostw o „A“ kl. Z agłę­
bia D ąbrow skiego. Obecny s ta n  ta b e li 
na k tó re j czele stoi „Policyjny", u leg­
nie znów zm ianom . R ozegrane zostaną 
następu jące  spo tkan ia :

W  Sosnowcu na w łasnem  boisku 
■ „U nja" spotka się z „Sarm aeją". Począ. 

tek za(wodów o godz. 5 popob, p rz e i-  
mecz rezerw  o 3 popol.

N a boisku „R uchu" w Sosnowcu ,.Ma 
k a b i“ g rać  będzie z „Zagłębiem ". P oczą­
tek zawodów o godz. 11 rano, przedmecz 
o 9.30.

„Ruch* na  boisku własnem  gościć hę 
dzie GKS. Mecz pierw szych d rużyn  o 
godz. 5 popol., przedtem  p r^dm euz.

„Z agłębianka" wyjeżdża, do Czeladzi, 
gdzie spotka się z „B rynicą".

W  Będzinie „H akoah" g rać  będzie 
Z „Policyjnym ".

Początek dw u osta tn ich  spot',
godz. 5 popoł., przedm ecz o 3 popol.

K S , „W A RTA " -  TS. „M YSZKÓW " 
4:1 (0.-0).

N a boisku TAZ. w Z aw ierciu  roze. 
g rano  zawody o m istrzostw o kl. ,,A“ •/, 
w ynikiem  4:1 na korzyść „W arry"

P ierw szą bram kę d la  „W arty "  s trze ­
li ł  B iernacki, następne dla W a rty  zdo­
byli S eb ieehard  — 1, Gwóźdź — 1, So­
baki 1, dla M yszkowa W ęgrzyn ■ - I. 
Sędziował p. Szerer bardzo dobrze.

„K iN E R E T H " — „CZARNI".
Dziś na boisku K K S. „Ruch" o godz. 

17 odbędą się zaw ody pom iędzy pnwyż- 
szemi drużynam i o m istrzostw o kl. „C“. 

Przedm ecz rezerw  o godz. 15.

PR Z E D  N ADZW YCZAJ NEM Z E B R A . 
N1EM CZĘSTO CH O W SK IEG D  O K R Ę  

GU P. N. W CZĘSTO CH O W IE
W  zw iązku z ustąp ien iem  tre  .<• «:i o- 

kręgu  częstochowskiego p. H assenfcl- 
da, odbyć się ma ju tro  w Częstochowie 
nadzw yczajne zebranie, na k tóre  pod- 
okręg  Zagłębia D ąbrow skiego, w ydele­
gow ał sześciu przedstaw icieli, a m iano­
wicie pp.: inż. M ichalskiego, Lorką, 
K osm alę, L angsm ana, K an ię  i L iehten- 
steina.

Podokręg  zw raca się za naszem po­
średnictw em  do klubów p iłkarsk ich  o 
ja k n a jsz j t.sze nadesłan ie  pełnom oc­
nictw  iti blanco dla delegatów  na ze­
b ran ie  do Częstochowy.

ygsas*-14***

CZO PK I HEMOROIDALNSi! 
„Y arieol" (z kogutkiem ) 

O suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
Srw aw ienie, zm nie jsza ją  guzy (żylaki). 

S przedają  ap tek i.

P A P IE Ż  P IU S  VI

p s i*

i

JAPOŃSKI PK0S2EK
ZABIJA

O W ADY 
© k , i ROBACTWOAlUM IcailD 

OIAKA0APONJA) ,  „  .  -  .
P R Z E D IT . „ I ' .A T Q L " - W A R  I j Ą W ł . y /  ILCZA Sfl

DROBNE O G ŁO SZEN IA

K upno i sprzedaż.
SPR ZED A M  dom i 200 prętów  placu z 
ogrodem  po 70 złotych p ręt. Będzin, — 
Brzozowicka 38.
SPR ZED A M  a p a ra t do spaw ania p ra­
wie nowy i to k arn ię  m etrow ą wr kam e­
rach  ze szpindlę pociągową. W ojkowi
ce K om orne, J . Nowak.
SPR ZED A M  otom anę, kozetkę. Sosno- 
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  piętro.

fortepian „Sahredera"
obchodzić będzie 31 m aja  75 roc nicę urodzin. K ró tk i koncertow y k-rzyżowy angiel* 

ska m echanika p iękny ton okazyjnie 
sprzedam . O ferty  do ad m in is trac ji pod 
„F ortep ian".

OLBRZYM N IE M IE C K I

>329

Ifir

NA letn isko są  do w ynajęcia: 2 pokoje 
z kuchnią, 1 pokój z kuchnią i 1 pokój. 
Suche, słoneczne. M iejscowość malow­
nicza. 1 'iod u k ty  na  m iejscu  tanio . Ko­
m un ikac ja  dogodna. St, Myszków, m.
Ża-ki, W ysoka 146._______ __________
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia. P ił
sudskiego 25, Peucker.
L O K A L E  fryzjersk i, kraw iecki, szewe- 
ki też na inne cele z m ieszkaniem  wy­
najm ie  gospodarz. M ała D ąbrów ka, — 
P iłsudskiego  2, m ieszkanie C.
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia. - -  
S ienkiew icza 8 m. 8, Sosnowiec.
SU CH ED N IÓ W . R estau rac ja  „Zacisze" 
w ypuści n a  letnisko od jednego do 
dw uch pokoi z kuchnią  w ogrodzie o_ 
wocowym, um eblow ane lub nie. Ceny 
ta rd z o  niskie, m ożna z u trzym aniem .

i) . O. X. po szczęśliwej podróży.

Zgubione dokum enty
po 5 groszy za 1 wyraz.

Ogłoszenie o 1 cyfaeii.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 Ustawy, z dnia 19 m a ja  1920 r. o przym usowym  

ubezpieczeniu na w ypadek c h o n b y  Dz. Ust. N r. 44, podaje się do publicznej 
wiadomości, że dn ia  8 czerwca 1932 r. o godz. 10 w Strzem ieszycach na  kopal 
n i w ęgla „Podreden" odbędzie się licy tac ja  w pierw szym  term inie  ruchom o­
ści sk ładających  się z sortow ni w ęgla w komplecie, wieży nadszybow ej, ko­
t ła  parow ego o 6 atm ., budynku  drew nianego i w agi wozowej, oszacowanych 
n a  zł. 3.100.— należących do Łuszczycy M ichała na pokrycie należności K asy  
C horych w Sosnowcu. ,

Ruchom ości obejrzeć m ożna w d n iu  licy tac ji od godz. 9 — A), spis zas 
takow ych codziennie od 8 do 9 u O kręgowego ILgzekutora K asy  Lborycli w 
D ąbrow ie Górniczej, 3 m a ja  14.

D ąbrow a O M *  dnia  23 m a ja  1332 EG ZEK U TO R
K asy  C horych w Sosnowcu 

O kręgu D ąbrowskiego.
A. W RÓBEL.

ZGUBIONO p a ten t na drobną sprze­
daż g a la n te r ji  ludow ej 4-ej kategorji 
na 1932 rok. Będzin, M ościckiego 27, 
Sulkow ska L a ja .

R Ó Ż N E
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
trzech tygodni. Będzin, 
ska 83.

wyże! od 
Modrzę jov_

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik firm 
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykon v w uje wszel­
kiego rodzaju  reperacje zegarków kie­
szonkowych, C hronom etrów , Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów kon- 
('•olnych. tachom etrów , Numeratorów; 
różnego rodzaju, dorab ian ie części pre-

K1NO

ZAGŁĘBIE
K ino-Teatr „Udziałowy

Dziś premiera

DWAJ MALCY i f

D ra m a t se n sa c y jn o -sa lo n o w y .

W  ro la c h  gł.: S IG N O R E T  i IV E T T E  G U 1L B E R T . 

Nadprogram Tygodnik aktualności.

cyjzy jnych  do wszelkieg-j rodzaju  ma­
szyn w edług rysunków  ino wzorów. Ła
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so­
lidne. G w arancja  trzechletnia. __
ZA dług i żony m ojej Apolonji z Cikie- 
row nie odpowiadam  i p łacił nie bę­
dę. D ąbrow a, 1-go m aja  70. Romau Ho- 
siawa.

Hino-Teatr

„PAŁACE" » i

D z i ś !
P o tę ż n y  film  sa lo n o w o  - se n sa c y jn y

0  6 I E Ń ! iS
Ś c in a ją c a  k re w  w  ży ła c h  w a lk a  z ż y w io łe m  n a jw ię k sz e j 

s tra ż y  p o ż a rn e j ś w ia ta  w  N e w -Y o rk u ,
ro li gł.: TIM MAC C O Y .

TOW ARZYSTW O Dyskontowe, Spoi-, 
dzielnia z ogranicz, odpowiedz, w Dą­
browie Górn., podaje do wiadomości o. 
sobom zainteresow anym , że na mocy 
uchw ały W alnego Zgrom adzenia z dnia 
13 g ru d n ia  1931 roku, Spółdzielnia zo­
s ta je  rozw iązaną i likw idow aną. Wzy­
wa się w ierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń w Dąbrow ie Górn. przy 3-go. 
M aja  4. L ikw idatorow ie powołani przei 
W alne Zgrom adzenie: B ernard  Rceheii', 
Abriim  Minc. Icek M iodownik. ___
PO N IEW A Ż p. W acław  Rejc.h przesiał 
pracow ać w m ojej p iekarn i, przeto co-, 
tam  udzieloną m u plenipotencję Jo in-, 
kasow ania należności za dostarczone 
pieczywo. O dtąd będę inkasow ał należ­
ność za pieczywo z m ojej p iekarni albo 
osobiście, albo przez osobę przezwanie 
upow ażnioną. Inne  pokw itow ania rj»e 
będą przeżeranie uznane. W łaściciel pie­
k a rn i daw niej „Udziałowa", obecnie Ja ­
na W ernera  w Będzinie.

Wydawca: Helena Monsiorfcka. Druk. „F sores Zagłębia1' Sosnowiec, uh Teatralna 1. te l £-J4- Redaktor odp : Józef OskóKk*


